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„Drwęca* wychodzi 8 razy tygoda. w® wtorek, czwartek i sobotę mno* —  
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięczni« z doręczeniem 1,20 aL 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,80 zł.

1 m» Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 miHmetra na stroni* 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowei 50 gr, na I stroni. 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisów* 
słowo (tłusto) 30 gr katd. dałsz. słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% witjaM-

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet 1 W
Numer telefonu: Nowemiaato

iilru  ioW r * firwOAg* ktAWami
Drak i wydawnictwo „Drwęea“ bp. z o. p. w Nowemnueśeie.
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Żydostwo w Polsce.
Głównie od rządów Kazimierza W. datuje 

się liczniejsza emigracja żydów do Polski. 
Z nielicznemi wyjątkami — żydzi atoli źle się od­
wdzięczali Polsce za tyle dobroci względem nieb, 
wyzyskiwali I demoralizowali lud, a kumali 
się z wrogami. W pełnem świetle ukazała 
się dusza żydowska w okresie rozbiorów 
i po rozbiorach, zdradziecka, podstępna 
I ohydna. Nieliczni byli żydzi, którzy uznawali 
Polskę swoją ojczyzną i dla niej ofiary ponosili. 
Przeogromna większość — ba ogół żydowski 
łasił się do zaborców i im przysługi świad­
czył przeciw Polakom. Najmniej zażydzoną była 
Polska Zachodnia. W Małopolsce natomiast pod pro­
tekcją Wiednia i wskutek niedbalstwa magna* 
terji żydostwo się mnożyło i rozwielmożniło, 
opanowywało handel i rzemiosło, przechodziło 
licznie do wyższych zawodów, a pchało się też 
na wieś, wyzyskiwało i demoralizowało włościan. 
Najgorzej działo się w zaborze rosyjskim. 
Wielka Rosja wypychała dla osłabiania żywiołu 
polskiego żydów do Polski. Ten element ży­
dowski, — litwacy, był najwstrętniejszy 
i najszkodliwszy. Znawcy twierdzą, że wedle 
ścisłych obliczeń „zasiedziałych od w ieków” 
na ziemiach teraźniejszej Polski żydów mogłoby 
być ok. 350.000, a najwyżej 500,000. A zatem 
przeszło 3 miljony to napływowy element, 
głównie z W. Rosji wyrzucony, a z tych 3 milj. 
bodaj conajmniej 60 proc. wcisnęło się do 
Polski po przewrocie majowym, za reżimu 
sanacji, tak b. kochającej żydów. Za rządów 
sanacji żydzi doznają nie tylko troskliwej opieki 
i pomocy, ale i dostęp nadmierny do wszystkich 
zawodów i urzędów. Żydzi opanowują handel. 
Uprzywilejowany import i eksport prawie cały 
jest w ręku żydów, a niektóre branże 
rzemieślnicze w 50—80 proc. również są opa­
nowane przez żydów.

Hurtowny handel produktami rolniczemi
prowadzą bodaj prawie wyłącznie żydzi. Karte­
lami dyrygują żydzi, w wielkim przemyśle 
tkwi głównie kapitał żydowski krajowy i za­
graniczny, żydzi wyrzucają coraz częściej ze 
swoich przedsiębiorstw — pracowników pol­
skich, których zastępują żydowskimi. Dla poi. 
robotników pozostaje najgorsza i najgorzej 
płatna praca. Żydostwo w nadmiernym stopniu 
pcha się do szkół średnich i akademickich 
— a w niektórych częściach Polski zdobyło 
ogromną przewagę w adwokaturze i medy­
cynie. Także do szkolnictwa pchają się na- 
halnie żydzi — i uzyskują posady, nawet w 
szkołach, do których uczęszczają praw e wy­
łącznie polskie i katolickie dzieci, gdy dla bo­
daj 12000 nauczycieli polskich nie ma posad.

350 tys., niezarejestrowanych — w miastach 
i wsiach jest bodaj podwójna liczba. A któż 
policzył dorosłych synów i córki małorolnych, 
którzy ani pracy znaleźć ani osiedlić się na 
własnem nie mogą. Stąd liczbę wszystkich bez­
robotnych przyjąć należy najmniej na 1 mil jon, 
a dodając ich rodziny, możemy przyjąć, że w Pol­
sce conajmniej 3 miljony ludzi żyją w nędzy 
na skutek bezrobocia. A te ogromne kadry 
bezrobotnych pomnożą wydalani z Francji 
i z Belgji polscy robotnicy. Równocześnie 
pchają się do Polski wyrugowani z Niemiec 
żydzi wschodni. Ostatnio grozi nam jeszcze 
i przypływ żydów z Francji. Opuścili oni wg. 
ich ojcowie polskie ziemie, gdy już nie mogli 
tu uprawiać wielkich interesów albo uciekli 
z Polski przed rekrutacją albo z obawy przed 
prokuratorem. A dziś śmią wracać —, bo 
są pewni czułej opieki sanacji. Dochodzą 
wieści, że i Rumunja chce wyrugować t. zw. 
„polskich żydów“, którzy napewno sprowadzą 
się do Polski. Dla żydów w Polsce sanacyj­
nej jest miejsce, jest praca i utrzymanie, bo 
litują się nad „biednymi” żydkami sanatorzy. 
Nie ma jednak tej litości i miłości dla miljo- 
nów głodujących Polaków w Polsce ani dla 
rugowanych polskich, emigrantów. 3 i pół 
miljona żydów żeruje w Polsce na polskiem 
społeczeństwie, ale dla 3 milj. bezrobotnych 
i reemigrantów niema pracy. Żydzi zajmują 
liczne stanowiska wyższe, ale obliczano już 
dawno temu, że w Polsce ok. 70.000 wykwa­
lifikowanych inteligentów niema posady, 
pracy i Chleba. Jeżeli Niemcom, ba Francji i na­
wet Anglji zbytnio dziś ciąży 1 lub niespełna 
1 proc. żydów, to Polska przeszło 10 proc. żydów 
nie może utrzymać. I stąd kwestja żydowska całą 
siłą prze do rychłego, a stanowczego rozwiązania.

Ks. Ł.

Ucieczka od guldena gdańskiego.
Gdańsk. Od pewnego już czasu trwa odpływ 

złota z Banku Gdańskiego. Jak wiadomo, przed 
paru miesiącami pojawiły się na terenie Gdańska 
pogłoski o rzekomym zamiarze w ładz sde- 
waluowania guldena gdańskiego. Pogłoski 
te były kilkakrotnie dementowane, podobnie jak 
i pogłoski o zamiarze zaciągnięcia przez Bank 
Gdański pożyczki za granicą na podtrzymanie waluty 

Wbrew stanowczym zaprzeczeniom zauważa 
się na teren ie Gdańska ucieczkę od guldena. 
Ostatni bilans Banku Gdańskiego z dnia 15 bm. 
wykazuje w porównaniu z bilansem z dnia 30 ub. 
m. następujące zmiany (w milj. guld.): zapas złota 
spadł o 3.3, portfel wekslowy zmniejszył się o 3,8, 
obieg banknotów oraz bilonu spadł o 2,4, natych­
miast płatne zobowiązania wzrosły o 2,3 

l’ I Pokrycie  złotem  spadło w ciągu dwóch ty-

N a j b i e d n i e j s i  !
Pod powyższem pisze pelpliński „Pielgrzym” :

„Powszechnie wiadomo, że poza małą grupą wybranych 
położenie naszego społeczeństwa jest bardzo ciężkie. O tem, 
co się dzieje na wsi, najlepiej świadczy ten fakt, że mimo 
dużego przybytku. ludzi ludność wiejska corok mniej uży­
wa cukru, soli, nafty, materiałów na ubrania. To zmniejszenie 
spożycia na wsi starczy za wszystkie inne wywody.

W najgorszem jednak położeniu ze względu na zimę 
znajdują się nasi bracia, pozostający bez pracy, a często 
bez dachu nad głową.

Według ostatnich sprawozdań liczba bezrobotnych wy­
nosiła w dniu 8 bm. 349 tysięcy 461, czyli w ciągu tygodnia 
od 1 do 8 listopada bezrobocie wzrosło o 16 tysięcy 643 
osób, tj. 2 i pół tysiąca dziennie. W czasie zimy cyfra ta 
z każdym dniem się powiększa. (Obecnie już wynosi prze­
szło tysięcy — przyp. red.).

Pogarszają ten przeraźliwy stan pogłoski o po­
wrocie z Francji nowych mas robotniczych, których  
także bez opieki zostawić nie można. Zajęcie się 
losem tych najbiedniejszych i najnieszczęśliwszych ludzi 
bez pracy i bez chleba jest obowiązkiem rządu i społeczeń­
stwa. Państwo i społeczeństwo nie może przechodzić obo­
jętnie wobec losu setek tysięcy łudzi, którzy wegetują 
o chłodzie i głodzie.

Cierpią przecież nie za swoje winy — chcą pracować, 
ale niestety, jest w Ojczyźnie praca dla obcych, dla 
żydów, n iem a jej dla swoich. Nie oni winni, że są w 
państwie warsztaty pracy, w których pracują nawet w więk­
szości robotnicy żydzi. Niedawno czytaliśmy, że fabryka 
naczyń emaljowanych koło Białej, woj. krakowskie, w w ięk ­
szości zatrudnia robotników żydów, fabryka m arga­
ryny „Gofman” w Białej zatrudnia 60 procent żydów, 
fabryka sukna Arzta wyucza żydów tkaczy, by zastą­
pić robotnika polskiego. A co się dzieje w miastach i mia­
steczkach w województwach wschodnich ?

Ale poco aż tam sięgać, kiedy w bliskiej nam Gdyni w 
ostatnich latach osiadło już wielu kupców i rzem ieśl­
ników żydów, podczas, gdy mogły te warsztaty pracy 
zająć swoi. Tak więc żydostwo odbiera prace nietylko 
polskiemu inteligentowi, kupcowi czy rzemieślnikowi, ale 
nawet i polskiemu robotnikowi.

Nie ci robotnicy dziś bez pracy są winni temu, że na 
ziemi naszej nie ma pracy, mimo, iż w porównaniu z innemi 
krajami o wysokiej kulturze jesteśmy daleko w tyle i trzeba 
ogromu pracy, by za innemi nadążyć. Ile to rąk do pra­
cy trzeba, by w ielkie obszary naszego państwa na 
wschodzie upodobnić choćby w części do ziem za­
chodnich? A tu także daleko nam do takich państw, jak 
mała Danja, Holandja itd.

Tak pracy wiele czeka, ale, niestety, obecnie jej niema 
i musimy dziś zająć się losem tych najnieszczęśliwszych.

Nędzę i rozpacz tych ludzi mogą wyzyskać wrogowie 
państwa i religji dla swoich szatańskich planów. Sprawy 
tak ważnej nie można traktować pod kątem tej czy innej 
partji : nieść pomoc to wszystkich obowiązek i dla wszyst­
kich.

Tu nie wystarczą jakieś odruchowe czy świąteczne tylko 
zbiórki, musi przyjść planowe i zbiorowe działanie. Na czele 
tych działań muszą stanąć ludzie, cieszący się zaufaniem 
społeczeństwa i dający pewność, że każdy grosz na ten cel 
będzie właściwie użyty.

Niedawny głos J. E. Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego 
o miłosierdziu powinien się odbić echem w działaniu”.

Za „błogosławionych” rządów sanacji prote- - 6g 4 do 55 3 proc.
gowaue żydostwo zwraca się do rolnictwa i za- * s p F
garnią polską ziemię, naszą żywicielkę dla siebie.

W niektórych powiatach Kongresówki i Ma- 
łopolski duży odsetek większych majątków j 
jest już w posiadaniu żydów albo w żydow­
skiej dzierżawie lub administracji — dzięki lek­
komyślności, rozrzutności, bezmyślności polskich 
ziemian i magnatów. Oczywiście ci żydowscy 
„dżedżyce” na rozkaz naczelnych władz żydów- jj 
skich parcelują te majątki między żydów, f 
których setki, a może już tysiące, przygotowują 
się na majątkach żydowskich do rolnictwa, aby 
mogli potem bez sprzeciwu nabywać osady. Wie­
my, że na Wschodzie już jest dość dużo żydów 
na osadach włościańskich. Wiemy więc, że 
żydostwo nahalnie wpycha się wszędzie i wy­
piera Polaków. Po miastach i miasteczkach 
Małopolski i Kongresówki już dawno temu żydzi 
szydzili: wy Polacy macie kościoły, ulice, 
a my żydzi kamienice. W|ostatnich czasach odży- 
dzone Pomorze i Wielkopolską coraz więcej 
zaludniają się żydami tak, że niejedne ulice 
przyjmują już wygląd Warszawskich Nalewek, 
a w Gdyni już jest 2000 żydów. — Do Pale­
styny żydzi nie bardzo się kwapią, boć Polska 
coraz bardziej zamienia się na Judeopolskę. Za-, 
rejestrowanych bezrobotnych jest obecnie

Płk. Maruszewski wojewodą poznańskim?
Warszawa. Obiegają pogłoski, że wojewodą 

poznańskim w miejsce powołanego na wicemini­
stra rolnictwa p. Raczyńskiego ma być mianowa. 
ny obecny wojewmda tarnopolski, płk. Maruszewskj. 
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W konflikcie jugosłowiańsko-węgierskim zawarto kompromis, którego autorami byli Eden, Laval, Aloisi. 
Od lewej: Tituleseu (Rumuuja), Eden (delegat angielski), Laval (Francja) i Aloisi (delegat Włoch).



Polityka zagraniczna 
na manowcach.

Wniosek Klubu Narodowego w  Sejm ie,
Warszawa. Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu 

Klub Narodowy zgłosił do laski marszałkowskiej 
wniosek :

„Sejm wzywa Rząd do przedstawiania w Sej­
mie sprawozdania o polityce zagranicznej 
państwa”.

Uzasadnienie wniosku brzmi, jak następuje:
„Obecny bieg polityki zagranicznej pań­

stwa budzi niepokój bądź to niepewnością w 
jednych dziedzinach, bądź to nlepomyślneml 
wynikami w innych.

Stosunki z Francją u legły przewlekłemu 
zadrażnieniu, uniemożliwiającemu nadanie 
sojuszowi polsko-francuskiemu pełnej w ar­
tości, Również w  stosunkach z Małą Ent- 
entą, g w szczególności z Czechosłowacją 
1 Riimimją istnieją tarcia.

Ściślejsze porozumienie trzech państw nad­
bałtyckich : Estonji, Ło tw y i L itw y  bez stycz­
ności z Polską dokonało się nie w myśl dą­
żeń polityk i Polski.

Stan rzeczy w Gdańsku, a m ianowicie 
rzeczywista łączność jego  z Rzeszą Niemiecką, 
nie odpowiada postanowieniom Traktatu Wersal­
skiego, a układy zawarte w swoim czasie z 
Gdańskiem dają jednostronne korzyści W ol­
nemu Miastu,

Zbliżenie z Rzeszą Niemiecką otoczone 
jes t niejasnością, która daje pole do po­
dejrzeń.

Na gruncie L ig i Narodów ani nie uzyskano 
stałego miejsca w Radzie Ligi, jednocześnie 
z Z. S. R. R., ani też niedoprowadzono do zada­
walającego załatwienia sprawy szczególnych zobo­
wiązań Polski w zakresie opieki nad mniejszo­
ściami.

W sprawie bezpieczeństwa, ważne i szcze­
gólnie obecnie wobec zbrojeń niemieckich, nie 
zaznacza się w sposób zgodny z istotoemi potrze­
bami wzmacnianie obronności polskiej własnemi 
siłami i porozumieniami.

Całość zagranicznej polityki polskiej wśród 
tylu niepewności i ujemnych objawów jest tem- 
bardziej niepokojąca, że Rząd uchyla się cał­
kow icie od przedstawienia je j  dążeń i dzia­
łań Sejmowi, a w  ten sposób I społe­
czeństwu”.
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Pierwszy w Polsce dom Chaiuca.
Rząd polski poprze usiłowania żydów  do 
odbudowy w Palestyn ie sw ej ojczyzny. Na 

eo nam potrzeba pomagać żydom 
w odbudowie Ich ojczyzny?

Łódź. W niedzielę w Łodzi otwarto uroczyście^pierwszy 
żydowski ośrodek pracy i największy w Polsce dom chaiuca, 
tj. ro ln ika  żydow sk iego . W akcie tym obok przedstawi­
cieli żydów brali udział także rep rezen tanc i Rządu, 
a mianowicie: delegat min. opieki społecznej’, dyr. dep. emi­
gracyjnego Biesiekierski, radca Krassowski i nacs. Łachota. 
Jest to gmach 4-piętrowy, w którym zamieszka 320 chaluców.

Podczas uroczystości zabrał także głos dyr. Biesiekierski 
i oświadczył, co następuje :

— „R ząd  polski z całą sym patją  odnosi się do 
odbudowy siedziby narod ow ej w Pa lestyn ie. Rząd 
niejednokrotnie dawał dotychczas tego dowody, zarówno 
w słowach, jak i czynach. Rząd pozostanie wierny tej linji 
swego postępowania również i nadal. Bez względu na to, 
że  zm ien ia ją  się m in istrow ie , sym patja  I życz liw ość 
Rządu dla dążeń społeczeństw a żyd ow sk iego  p ozo ­
sta ją  n iezm ien ione.

Naród polski, który wywTalezył sobie niepodległość, naj­
lepiej rozumie dążenie narodu żydowskiego do odbudowy 
w Palestynie swej ojczyzny.

Będąc osobiście w Palestynie — mówił dyr. Biesiekierski 
— przekonałem się o wielkim patrjotyźmie i przywiązaniu 
żydów do Polski. (Oby tak było ! przyp. red.)

Jestem pełen podziwu dla pracy łódzkiego społeczeństwa 
żydowskiego, która wyraziła się w ufundowaniu największe­
go w Polsce domu chaiuca.

M łodzież chalucowa w swym szlachetnym wysiłku 
liczyć  m oże na poparcie ze strony czynn ików  m ia­
roda jnych44.

Mowę dyr. Biesiekierskiego zebrani oklaskiwali burzliwie.

Niedorzeczność eksportu
polskiego cukru.

Zagranica kupuje od nas cukier po 6 i pół gr.
za kg., natomiast w kraju kosztuje on

125 gr. za kg.
Nowy podatek.

Na pierwszym punkcie porządku dziennego był rządowy 
p ro jek t ustawy o dodatku do podatku od cukru. Jak
podkreślił referent, pos. M oczulski z BB, dodatek ten  
ma być pew n ego  rodzaju  w ynagrodzen iem  dla 
skarbu za obniżen ie ceny soli oraz nafty. Projekt
zmierza do wprowadzenia 5 zł podatku od 100 kg., ponadto 
3 zł 50 gr. od cukru w głowach i kostkach.

Pro jek t, który przeczy zapowiedziom  
p. Prem jera.

Vv dyskusji pos. Langer (KI Lud.) przypomina, że p. 
premjer Kozłowski w swojej mowie, wygłoszonej przez radjo, 
zapowiedział zniżkę ceny soli i cukru. Obecny projekt 
p rzeczy  te j  zapow iedzi i uderza w rzesze pracujące.

Typow y przykład sprzeczności m iędzy 
słowami a faktami.

Pos. Griitzniacher (KI. Nar.) stwierdza, źe ustawia jest 
typow ym  przyk ładem  sprzeczności, ja k ie  zachodzą 
m iędzy  ośw iadczeniam i p rzedstaw ic ie li rządu, a ich 
czynam i. Cena cukru została wyznaczona o 5 zl w yże j
niżłi Rząd zamierzał. Różnica ta szła przez 4 miesiące na 
wyrównanie strat cukrowników. Po 1 styczn ia cena po­
winna była wrócić do kwoty 75 zł 50 gr. za 100 kg., ale 
pozosta ła  bez zm iany, a owe 5 zł zab iera  skarb pań­
stwa. Nasuwa się tu przysłowie, iż ślusarz zawinił, a ko­
wala powiesili. Wkońcu porusza jeszcze jedną sprawę : cena 
cukru została wyznaczona na żł 125; ministerjum spraw we­
wnętrznych poleciło stosować tę cenę w handlu detalicznym, 
d e ts lis tę  kosztu je cuk ier z ł 124,50. N ie ty łk o  w ięc, 
że  n ie ma on zysku, a le  naw et ponosi stratę. Nie­
ma bowiem miejsca nawTeł na podatki. Detaliśei powiadają, 
źe sprzedaż cukru się nie kalkuluje. Klub Narodowy gło 
sować będzie p rzec iw  ustawie.

Dla załatania dziur.
Pos. Zaremba (PPS) oświadcza, że prawo i obowiązek 

regulowania cen cukru, jakie dała rządowi ustawo w celu 
niedopuszczenia do nadmiernych cen i ochrony konsumenta, 
da je  dziś zam iast dobrodzie jstw a  szerok im  masom, 
ła tan ie dziur w  budżecie. Cała po lityka  Rządu ni© 
liczy  się  z in te resem  szerok ich  mas. Dziś cukier jest 
tak drogi, że masy nie mogą go kupować, mimo, iż wszyscy 
tak zalecają jego zbawienne skutki.

Przepłacamy strasznie w kraju, aby 
w yw ozie nasz produkt za bezcen 

zagranicę.
Pos. Gruszczyński (Ch. D.) zwraca uwagę, że w  kra ju  

cuk ier kosztu je  p rzec ię tn ie  1 zł 30 gr. za kg., a w 
eksporc ie  do A n g łji cena 1 kg. w ynosi 6,5 grosza. 
Mimo to  eksport nasz sta le  s ię  obniża. Zachodzi 
pytan ie, czy wobec tak nikłe, o eksportu w arto  ponosić 
tak wysoki©  ©Siary.

Ustawę o podatku od cukru p rzy ję to  głosami BB.
2f k. .II --Cr »tós» « *£ *&<• ic.v#̂ 'ksjsf., i>, & -«*** m ?  • jsasg— gfflŁaa m

BB. uchwala zmianę do projektu 
ustawy konstytucyjnej.

Po przemówieniach m. in. i wicemin. Cara 
i płk. Sławka zbrai głos sen. Roztworowski, który 
w* zakończeniu przemówienia zaproponował wystąp 
pienie na plenum Senatu z następującym wnioskiem:

„Senat zapowiada zmianę do projektu 
ustawy konstytucyjnej”.

Wniosek ten został p rzy jęty  głosami se­
natorów. Sen. Woźnicki zaznaczył, że wstrzy­
manie się od głosowania nie należy traktować 
jako niechęć do zmiany projektu, albowiem  
pragnie zmiany całkowitej, tj. odrzucenia 
projektu.

Nieporozumienia m iędzy ministrami 
w yw oła ły  dekrety oddłużeniowe.

Warszawa. W kołach politycznych utrzymują, 
że prace nad przygotowaniem rozporządzeń wyko­
nawczych do przepisów oddłużeniowych są hamo­
wane w wysokim stopnia przez rozbieżność po­
glądów między min. skarbu Zawadzkim a min. 
rolnictwa Poniatowskim. Różnice te są podobno 
bardzo daleko idące i niewiadomo, która strona 
zwycięży. Poglądy p. Poniatowskiego mają duże 
szanse powodzenia, ponieważ (jak zapewniają) po 
jego stronie ma się opowiedzieć również premjer 
Kozłowski.

Interpelacja
posłów Stronnictwa N arodow ego  w sprawie naduży­
cia w ładzy u rzędow ej przez sta rostę  w G ra jew ie  w 
zw iązku z sytuacją, powstałą z powodu m ianowania 
nauczycieli żydów  d© polskich szkól powszechnych.

Dnia 6 listopada rb. w czasie, gdy dzieci polskie w G ra­
je w ie  nie uczęszczały do szkoły powszechnej z powodu za­
mianowania do nich nauczycieli żydów, do mieszkania 
A leksandry D an ow sk ie j,w d ow y po W acław ie Da new ­
ski in, ochotniku artn ji H a llera  i wojska p o lsk iego  
z r, 1920, odznaczonym  dwoma krzyżam i, przybył ko­
mendant posterunku PP. w Grajewie wraz z posterunkowym 
Bagińskim i zarzucając Danowskiej, źs w je j  m ieszkaniu 
odbywa się nauka, dokonał opieczętowania części mie­
szkania. Opieczętowanie miało być dokonane według słó* 
policjantów z rozporządzenia starosty Ołejniczakowskiego.

Pomimo starań Danowskiej o zdjęcie pieczęci starosta 
> Ołejniezakowski pozwolił jej tylko wziąć z zapieczętowanego 

pokoju p ien iądze i troch ę produktów  żywnościowych, 
a następnie kazał ponownie zap ieczętow ać pokój. Sta­
rania o zdjęcie pieczęci pozostały bezowocne, gdyż starosta 
skierowywał Danowską do sądu grodzkiego, do którego miała 

| być przesłana jej sprawa, w sądzie zaś stwierdzono, źe spra- 
| wy nierna i źe zdjęcie pieczęci leży tylko w kompetencji 
| policji, która nałożyła pieczęci. W obec tego  m am y do 
f czyn ien ia z fak tem  op ieczętow an ia  p ryw atn ego  
I m ieszkania, ni© uzasadnionym ani stanem  fak tycz- 
I nym ani żadnym przep isem  prawnym , a przez to stano- 
? wiącym pogwałcenie zasadniczych praw obywatelskich.

Podpisani zapytują Pana Ministra Spraw Wewnętrznych, 
| czy zechce wydać rozporządzenie, zapobiegające na przyszłość 

tego rodzaju faktom i pociągnąć winnych do odpowie- 
j! dzielności.

Warszawa, dnia 18 grudnia 1934 r.
Interpelanci.

Bill ludność nawet w kościele.
Posłowie Klubu Narodowego wnieśli do Pana Ministra 

Spraw Wewnętrznych interpelację w  sprawi© m asow ego  
pobicia przez p o lic ję  państwową ludności gó rn icze j 
w  W ieliczce, w oj. k rakow sk ie  s 

| W dniu 15 listopada 1934 r. w Wieliczce między godziną 
9 a 10 z rana na ludność, wychodzącą po nabożeństw ie 

I z kościo ła  para fja lnego, napadł oddział P o lic ji Pań- 
5 stw ow ej, u zbro jony w karabiny, bagnety, re w o lw e ry  
l i pałki, bijąc pałkam i i karabinam i bezbronnych 

ludzi. N iek tó rzy  policjanci ni© uszanowali naw et 
| św ię tego  m iejsca i wpadli do kościoła, gd zie  bili 
• m odlących się.

Policja biła również pracowników salinarnych i ich ro­
dziny, bądź śpieszące po wypłatę, bądź przy samej wypłacie. 
W interpelacji wymieniono 18 osób pobitych oraz 8 świadków.

W końcu podpisani zapytują :
Czy Pan Minister pociągnął do odpowiedzialności spraw­

ców wyżej opisanej masakry i jakie wydał zarządzenia, aby 
podobnym wystąpieniom policji raz na zawsze kres położyć?
. _ w C, l  j

3 6 9  tysięcy w ynos i już liczba  
bezrobotnych w  Polsce.

Warszawa. Na dzień 15 bm. zarejestrowano 
w biurach pośrednictwa pracy Funduszu Bezrobocia 
369.319 bezrobotnych. W ciągu tygodnia liczba 
osób bez pracy wzrosła o 19.849.

W roku ubiegłym na 1 grudnia było zare­
jestrowanych 265 tysięcy bezrobotnych. Obecnie 
mamy więc ludzi bez pracy o prawie 105 tysięcy 
więcej.
Skarb państwa przeciw „Polskiemu Radju”.

Na ostatniem posiedzeniu „Polskiego Radja” 
uchwalono dywidendę w wysokości 270 tysięcy 
złotych. Reprezentant skarbu zaprotestował prze­
ciwko temu, dowodząc, że dochody „Polskiego 
Radja” są mocno wątpliwe. Obecnie skarb pań­
stwa zaskarżył uchwałę akcjonarjuszów do sądu 
okręgowego. Sąd zabronił wypłaty dywidendy do 
czasu rozprawy merytorycznej. W imieniu skarbu 
państwa skargę popiera Prokuratorja Generalna 
i dziekan rady adwokackiej, a*dwokat Chełmoński.

Wyższy dodatek mleszk. dla nauczycieli.
Warszawa. Niezależnie od awansów nauczy­

cieli, które nastąpią 1 stycznia 1935 r., część nau­
czycieli ma uzyskać podwyżkę dodatku mieszka­
niowego. Nauczyciele, którzy z Nowym Rokiem 
kończą 24 lata służby, będą mieli od tego czasu 
prawo do wyższego dodatku mieszkaniowego. 
Dotyczy to zarówno nauczycieli samotnych, jak 
i ojców rodzin. To samo dotyczy nauczycieli, któ­
rzy ukończą pełne 6 lat służby, a posiadają wyższe 
studja, o ileby w myśl nowej ustawy uposażenio­
wej przeszli do 7-ej grupy służbowej.

W i n c e n t y  M i g u r s k i .

C ZYLI UCIECZKA MOJA Z SYBIRU Z ŻONĄ 
I DW OJGIEM N IE ŻYW YC H  DZIECI.

Zdarzenie prawdziwe z 1835 r.

^Ciąg dalszy).

Miejsce to dla nieznośnego klimatu było naj- 
niezdrowsze. Podrównikowe prawie upały wywo­
ływały osłabienia, ból żołądka i silne gorączki, 
które dla braku zdrowej wody i wielu innych 
produktów do pożywienia zamieniały się w pu­
chlinę i skorbut i powodowały nadzwyczajną śmier­
telność.

Garnizon tamtejszy składał się z 200 żołnierzy 
piechoty linjowego bataljonu, 200 kozaków ural- 
skieh i oddziału artylerji. Często z całego garni­
zonu, co pół roku zmienianego, ledwie mniejsza 
połowa powracała. Właśnie nadchodziła pora po­
słania z Uralska czwartej kompanji na zmianę; w 
tej kompanji byłem i ja. Chociaż, translokując się 
do innej roty, mógłbym był zostać w Urałsku,

30 l usilnie jednak sam prosiłem o to, aby mię tam na 
j pół roku posłano, a to w tym zamiarze, aby 
| oczekiwanie na przyjazd Albiny nie wydawało mi 

się tak długie, a po drugie i aby grasująca tam 
śmiertelność i mnie zabrała, tym sposobem 
Uwolniła najdroższą mi istotę od losu, jaki ją (czu­
łem to instynktowo) w Moskwie oczekiwał i jeżeli 
napisałem do niej, to jedynie dlatego, że w razie 
wzbraniania jej przyjazdu posądziłaby mnie o zmianę 
uczuć dla siebie, czego najwięcej się lękałem. Wy- 

f jeżdźająe z Uralska, zostawiłem do niej adres ze- 
| słanemu tu koledze memu, p. Ignacemu Prądzyń- 
1 skiemu, obywatelowi z kaliskiego, z prośbą, ażeby 
I na przypadek, jeżeli o mojej śmierci usłyszy, na- 
| tychmiast ją o tern zawiadomił.

W końcu jesieni, gdy jeszcze dość ciepło było, 
\ przepłynęliśmy kaspijskie morze i bez żadnego 
| wypadku do wspomnianej fortecy, Aleksandryjską 
| zwanej, szczęśliwie przybyliśmy. Komendantowi for-

I
tecy, p. L., nie podobało się to, że ja, będąc żoł­
nierzem, nie mieszkam w koszarach, tylko w 
jednej kwaterze z tym dowódcą kompanji, z któ­
rym przybyłem. Z tego powodu, wezwawszy go 
raz do siebie, oświadczył mu w dość ostrych wy­
razach, jak mógł mi pozwolić mieszkać z sobą

wtenczas, kiedy mu najwyższa władza nademną, 
jako nad człowiekiem bardzo niebezpiecznym, po­
leciła mieć najsroższy dozór. Tak zaczepiony po­
rucznik dość rozsądnie odpowiedział mu, że wła­
śnie najlepszy dozór mieć nademną będzie, mie­
szkając wraz ze mną w jednym pokoju. Ale że w 
hierarchii wojskowej w Moskwie tego nie lubią, 
aby młodszy stopniem był od starszego rozum­
niejszy, przeto i komendant, krzyknąwszy nań : 
„milczeć”, wygnał go z domu.

Ulegając przemocy, acz niechętnie, bo w Ural- 
sku nie w koszarach, ale w najętym domu mie­
szkałem, kazałem łóżko moje przenieść do koszar, 
sam zaś w mieszkaniu porucznika mieszkałem. 
Wiedział o tern komendant i choć tylko łóżko 
moje pomiędzy sołdatami elegancją się odznaczało, 
że go jednak usłuchano, był zadowolony i patrzał 
na to przez szpary. Ze zaś ja, mieszkając ze wspo­
mnianym porucznikiem, musiałem być ciągle w to- 
warzystwie oficerów, a nietyłko sam trunków 
żadnych nie piłem, ale nadto i im to wyrzucałem. 
Dowiedziawszy się o tem komendant, z tego po­
wodu nic nie miał przeciwko temu, że 
łóżko z koszar cofnąłem i w cywilnem ubraniu 
chodziłem. (C. d. n).
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W I A D O M O Ś C I .
N o w e n i ia s to ,  dnia 21 grudnia 1934 r.

Kalendarzyk. 21 grudnia, Piątek, S. dz., Tomasza Ap.
22 grudnia, Sobota, S. dz,, Honorata M.
23 grudnia. Niedziela, 4 N. Ad w., Wiktorji p. | 

Wschód słońca g. 7 — 43 m. Zachód słońca g 15 — 28 nr ' 
Wschód księżyca g. 18 — 28 m. Zachód księżyca g, 9 — 58 m. |

Poczta w czasie świąt.
Poczta w czasie świąt będzie urzędowała w poniedziałek J 

do godz. 17, we wtorek urzędowania będzie całkowicie za- « 
wieszone, W środę korespondencja będzie doręczana jedno- j 
razowo, a także będzie umożliwiony odbiór paczek żywno­
ściowych.

Zawieszenie egzekucyj skarbowych 
w  okresie świąt Bożego Narodzenia.

Egzekucje i licytacje, przeprowadzane przez władze skar- 7 
bowe, będą zawieszone w poniedziałek, dnia 24 bm. z powo- < 
du przypadającej wigiłji świąt Bożego Narodzenia. W ten f 
sposób czynności egzekucyjne ulegną przerwie od 23 do 27 | 
grudnia,

miasta i
Szanownym Czytelnikom

donosim y, iż gw iazdkow y num er g a ze ty  w ydany b ę­
d z ie  w  poniedziałek .

Tam  przeto, gd zie  poczta w  m iejscu, będzie  
m ożna gazetę odebrać w I. św ięto* Do te g o  num e­
ru dodam y też  kalendarz ścienny. Druk K alendarza | 
Łąk ow sk iego  te ż  już je s t  bliski ukończenia. Z© 
w zg lędów  technicznych a to li m ożem y go Szan. C zy­
te ln ik om  w ysłać dop iero  w p ierw szych  dniach 
stycznia. K to  p rze to  jes zc ze  n ie zapisał ga ze ty  na 
styczeń , n iech to  b ezzw łoczn ie  uczyni!

Zwracamy uwagę zaloteresowoych
na rozporządzenie o ulgach przy wykupie świadectw prze- 
umysłowych na r. 1935 — umieszczone w dzisiejszym dodatku, |

Spęd bekonów.
Lubawa. Najbliższy spęd bekonów odbędzie się 8 * 

stycznia 1935 r. o godz. 8 ej rano na dworcu w Lubawie | 
według następującej kolejności: 1. Zwiniarz, Swiniarc, Ro- § 
żental, Złotowo, Kazanice, Zielkowo, Wałdyki, Sampława, | 
Lubawa, Grodziczno, Targowisko, Rakowice, Lubstynek, \ 
Czerlin, Byszwałd, Prątniea, Tuszewo, Rumienica, Grabowo, f 
Omule, I

Zajazd do wagi od strony miasta ulicą na dworzec po ? 
prawej stronie rzędem. PP, Prezesi Kół winni się zająć, by j 
wszyscy producenci danego Koła, mający w tym dniu być • 
na spędzie, przybyli na spęd równocześnie na właściwą 
godzinę, obliczoną podług powyższej kolejki odbioru, licząc 
mniej więcej 10—15 minut na każde Koło, a na samym spę­
dzie dopilnować porządku w Kole.

Przestrzega się też zb>t wcześnie przybywających na 
spęd, źe poza powyszką kolejką bekony nie będą odbierane, 
od spóźniających się mogą być przyjęte na końcu po wyj­
ściu ostatniego koła. Wypłata odbywać się będzie w pocze­
kalni na dworcu.

Jednocześnie podaje się do wiadomości i wykonania 
wszystkich PP. Prezesów Kół, odstawiających bekony firmom 
gdańskim, że w myśl uchwały Tymcz. Zarządu Prod. Irz. 
Chlewnej winni oni w jak najkrótszym czasie pobrać od 
producentów na rzecz Związku 10 gr od każdego kontrakto­
wego bekoniaka,^ począwszy od 15 października rb. i wpłacić je ] 
na ręce p. L. Zegarskiego, Zwiniarz, p. Montowo.

łaź. Zdzisław Włodek, instr. hodowlany PIR.

Z posiedzenia Rady M iejsk iej.
Now em iasto . Dn. 14 bm. wiecz. odbyło się posiedze­

nie Rady Miejskiej, Jrtóre w obecności 11 radnych i 2 czł. 
Zarządu M. zagaił przew. p. burm. Kurzętkowski. Sekr. p. j 
Czochralski odczytał protokół z ostatn. posiedzenia, który 
przyjęto z małemi poprawkami. Przystąpiono do omówienia 
5 protokołów Komisji Rew. i wyjaśnień Zarządu M. P. Burni. 
wysunął propozycję, ażeby, ze względu na ewtl krytykę 
Zarządu, sprawy te załatwić w tajnych obradach, lecz 
na skutek sprzeciwu ks. prof. Dembieńskiego 
obrady potoczyły się jawnie. Omówienie protokołów Kom. 
Rew. załatwiono w ten sposób, że przew. Kom. Rew., p. 
Jentkiewicz Boi., odczytywał je, a p. Burm. dawał 
odpowiednie wyjaśnienia Niektóre punkty protokołów wy­
wołały b. ożywioną dyskusję. Na wstępie omówiono kwestję 
stypend jum  100 zł, pobranego przez p. Burm. dla swego 
syna, co Kom. Rew. uważa za n iew łaściw e, gdyż s ty ­
pendium  uchwaliła Rada M. dla biednych uczniów.
P. Burm. wyjaśnił, że stypendjum pobrał na podstawie 
uchwały Zarządu M., ze względu na choroby, panujące 
w tym  czasie w rodzin ie  i na zbyt niskie uposażenie. 
Ks. prof. Dernbieński stwierdził, źe podczas uchwalania tego 
stypendjum  m yślano ra cze j o syn ie p ew n ego  
robotn ika, kształcącym się w Zakł. Misyjnym w Górnej 
Grupie. Dlaczego więc nie dano pierwszeństwa owemu 
uczniowi? P. Burm, wyjaśnił, źe uczeń ten otrzymywał sty­
pendjum zawsze, gd y  się po nie zg łos ił. Ponieważ w 
ostatnim roku po stypendjum się ni© zgłosił, Zarząd M. 
przyznał je p. Burm. dla syna. Wtedy zabrał głos p. Jent­
kiewicz Boi., który oświadczył, iż do niego żalił się Za­
rząd Pań M iłosierdzia , że n ie w ypłacono mu na 
Ochronkę ca łe j p re lim in ow an ej sumy, lecz  od ję to  
50 zł. P. Jentkiewicz Bron., ówczesny radny, oświadczył, 
iż owe 50 zł uchwalono dia „H a rm on ji“ na Zjazd do 
Torunia. Z protokółu Rady M. wynikało, że „Harmonji” 
uchwalono 100 zł i postanowiono to pokryć właśnie z działu 
op ła t na rzecz biednych dziec i w  Ochronce i z działu 
kultury i oświaty. Komisja Rew. czyniła zarzuty Zarządowi, 
że p rzez uchw alen ie 100 z ł stypendjum  dla p. Burm. 
ukrzyw dzono tych  najb iedn iejszych , gdyż można było 
połowę z tego stypendjum przeznaczyć na Ochronkę, gdzie 
biedne dziec i w ię c e j potrzebu ją  pom ocy, niż m oże 
p. Burm istrz i wyniosła o naprawienie tego przez Zarząd 
M., a radny Świniarski stawił w n iosek  o zw ro t pieniędzy.

Drugą dłuższą i bardzo ożywioną dyskusję wywołały 
defrau dacje  b. egz. miejsk. K am ińsk iego . K om isja  
R ew . podczas badania ksiąg s tw ierd ziła , że niektóre po­
zycje, zdefraudowane przez K., pokrywTano z sum przecho­
dnich lub z innych działów budżetu, bez uzyskania po­
p rzedn ie j zgod y  Rady M. D ozór nad działa lnością 
K . byt n iedostateczny, gd yż stw ierdzono, że K. po ­
brane k w o ty  za ła tw ia ł dop iero  po roku  lub 2 latach 
lub wTogóle defraudował. Szczególnie sprawy U bezp iecza l- 
ni K ra jo w e j z 1930|31 r. św iadczy ły  © bardzo n iedba­
łe  ra urzędowaniu . Należności, ściągane przez egzekutora 
dla innych instytueyj, bezpośrednio im przekazywano i w tem 
Kom. Rew7, widzi zło i przyczyny owych defr&udaeyj, gdyż 
brak było odpowiedniego zarządzenia, na mocy którego na­
leżności te przeprowadzanoby przez kasę. Na to odpowie­
dział p. Burmistrz, że gdyby w tem tkwiło zło i zło to szło 
na „jego konto“, to władze nadzorcze dav noby go ścigały. 
Sprawa wyszła na jaw dopiero po otrzymaniu III i IV odnoś­

nych uooranień z tych instytueyj, które zleciły Zarządowi M. 
ściąganie swych należności. Okazało się przytem, że po­
przednie upomnienia gdzieś w tajemniczy sposób p o g io ę ły  
i przypuszczać należy, że b. egz. K., który przynosił też 
pocztę, dokonywał poprzednio dokładnej cenzury poczty 
i dopiero potem oddawał ją właściwemu urzędników7!. K. po 
postawieniu go w7 stan o>karżenia, w7ypłacano 50 proc. jego 
poborów7. Ks. prof. D. zapytał, czy i po zasądzeniu K. wy­
płacano jakie sumy ? Postanowiono tę  rzec z  zbadać i w y ­
jaśn ić na następnem posiedzeniu Rady M.

Kom. Rew7, przeprowadziła także r e w iz ję  w  E lek tro ­
wni i stwierdziła, że koniecznym jest remont 71 skrzyń 
akumulatorów i odnowienie skrzyń 31 ogniw7, co — według 
oświadczenia p. Skwarskiego — nastąpić powinno latem 
1935 r. Remontu również wymagają łazienki ciepłe. W 
związku z tem p. Burm. oświadczył, źe Zarząd M. w sw7oim 
czasie postara się o usunięcie tych braków.

Ożywioną dyskusję wywołała kwestja sprowadzania wę­
gla dla Elektrowni, gdyż ostatnio sprowadzony węgiel z ko­
palni „Waleska“ pozostawiał dużo do życzenia.

W wolnych wnioskach p. Jentkiewicz Boi. prosił p. Burm.
0 wrskazanie Radzie M. przepisów prawnych, nu podstaw ie 
k tórych  p. Burm. u rzędu je po up ływ ie sw e j kaden­
cji. F. Łudw ieki ośw iadczył, iż  w spraw ie podatku 
ob ro tow ego , n ie m ogąc płacić go w ustalonej wysoko­
ści, p rzyby ł do p. Burm. z prośbą o zapoznanie się 
z faktycznym jego stanem płatności i wydanie odpowiedniej 
opinji. P. Burm. orzekł, że już opinję wydał \ przy tej 
okazji ni© om ieszka ! zaznaczyć, że i on podatek musi 
płacić. Również czynił zarzu ty p. L , jako  radnemu, że  
do sk ra jn ej nędzy go  doprow adzono (kto? Rada Miej 
ska?) 25 zł (dodatek rep rszen tacy jn y ) uchwalono i to 
za d łu goletn ie  u rzędow anie. Gdy p. L. pow iedzia ł, 
że  p rzyszed ł po radę, a nie po to, by wysłuchać 
osobistych ża lów  p. Burm., ten że odrzek ł, że  n ie je s t  
biurem  doradczem . P. Ludwicki, uważając, ze postępo­
wanie p. Burm. było niewłaściwe, prosił Radę M. o w z ię ­
c ie  go  w  obronę. Wywody p. Ludwiekiego poparł p. Bo­
gacki. W odpowiedzi na to p. Burm. oświadczył, iż n ie ma 
powodu do uspraw ied liw ian ia się przed Radą M., lecz 
dał pewne wyjaśnienia. Ks. prof. Dernbieński zwraca uwagę 
na to, że p. Ludw ick i ża li s ię na w ym aw ian ie mu przez 
p. Burm istrza za ję te g o  p rzez n iego  stanow iska 
w Radzie M ie jsk ie j w zw iązku z uchwaleniem p. Bur­
mistrzowi dodatku reprezentacyjnego w wysokości 25* 
zł mieś. I o to właśnie chodzi, czy tak jest. czy nie. 
.Wtedy p. Burm. odpowiedział, że p. Luuwlcki I 
poden erw ow ał go  form ą zw rotu , a co do „sk ra jn e j ( 
n ęd zy “ ośw iadczył, że była to tylko szczera  prawda, j 
gdyż je s t  om najm niej opłacanym  burm. na Porno- * 
rzu, a najstarszym  w iek iem  i urzędowaniem, cały mają- < 
tek stracił w Nowemmieście, rodzin ę przez to okradł (?!!?) j
1 teraz spotyka ją  go  tak ie  zarzu ty !

(Niech społeczeństw o samo osądzi,[ czy p. Burm. t 
naprawdę słuszny ma powód aż do takich żalów i skarg na | 
nasze miasto. Fan Burm., który poprzednio był sekreta- 1 
rzem  sądowym , pobiera jako burmistrz 426 zł mieś. 
pensji, poza tem  ma w olne m ieszkanie, opał i ob­
szerny ogród  do użytk., a po 12 latach urzędów, ma zapew­
nioną pełną eraer. — to chyba ni© w yg ląda  na skra jną 
nędzę i dziw ić się tylko można, że p. Burm. coś podob­
n ego  m oże tw ierdzić .)

P. Świniarski stawił 6 wniosków : uregulowanie kwestji 
zaległego podatku p. Burm. od lokali, kwestji asekuracji od 
ognia, lustracja w 1929 r., dokonana przez b. star. Beder- 
skiego, likwidacja działu handl. w Elektrowni, zwrot niesłu 
sznie ściągniętego podatku obrotowego od wielu obywateli
1 sprawa „Juropy”. — Jako ostatni p. Jentkiewicz BoL chciał 
poruszyć jeszcze k w es tję  postępowaniu p, Burm. w zg lę ­
dem  rad. p. Lu dw iek iego, lecz p. Burm. w tej sprawie 
odebra ł mu głos i zamknął dyskusję i posiedzenie R. M.

Z sali sądowej,
N ow em iasto . Na środowej rozprawie karnej w tut. 

Sądzie Grodzkim pod przewodu, nacz. S. G. p. Łazarewieża 
ukarani zostali: Sokołowski Leon ze Skarlinka za kradzież
60 ctr. zboża różnego rodzaju na szkodę p. Zuralskiego J. 
na 8 mieś. więź., Kobylski Bron. z Nowegomiasta za zniewagę 
komornika sąd. i Bejer Rob. z Kurzętnika za usunięcie żyta 
z pod zajęcia każdy po 3 mieś. aresztu, Ciehowski Wal. 
z Lipówca za zmuszanie przemocą swego szwagra i siostrę 
do opuszczenia mieszkania — na 3 mieś. aresztu, Sarnowski 
Teofil z Sugajenka za kradzież łańcucha do uwiązania krowy 
na pastwisku — na 1 mieś aresztu z zaw. na 2 lata, Gabrjel- 
czyk Stan. z Jabłonowa za kradzież spodni na jarmarku w 
Łąkorzu — na 6 mieś. więzienia; Junkrowski Jan z Pacołto- 
wa za kradzież masła i kartofli na 2 mieś. aresztu z zaw. na
2 lata, a Marszelewska Ant. z Paeołtowa za przyjęcie skra­
dzionych powyższych przedmiotów na 50 zł grzywny z za­
mianą w razie nieściągalności na 10 dni aresztu; Sałatowski 
Leon, obecnie w więzieniu w Brodnicy, za kradzież żywności 
na 2 tyg. aresztu; Fijałkowski Al. z Mieliwa (pow. brodnicki) 
za kradzież drzewa z lasu państw, na 1 mieś. aresztu; Spi- 
żewski Kaz. z Mortąg za sprzeniewierzenie roweru na szkodę 
p. Kozikowskiego L. z Nowegomiasta na 3 mieś. aresztu 
z zaw. na 2 lata ; Wildgrube Fryd. z Zielnowa (pow. gru­
dziądzki) za przekroczenie granicy na 2 tyg. aresztu; Liczner- 
ski Józ. ze Szwarcenowa za kradzież kurtki na 2 ty*f. aresztu; 
Otrębski Wład. z Boleszyna za kradzież hebla i dłuta na 
2 tyg. aresztu Ss zaw. na 2 lata.

Echa zahamowania ruchu.
Now em iasto . W styczniu rb. p. M ów ka W ład  , wła­

ściciel taksówki, wracając z tury, na przejezdni między 
„Drwęcą” a Bankiem Ludowym zawracał samochodem. W tym 
momencie przechodzący przechodnie zmuszeni byli na krótką 
chwilę zatrzymać się na krańcu chodnika. Ni© podobało 
to się jednem u  z nich, który zrobił don ies ien ie  do po­
licji. W wyniku tego starościński sąd adm in .-karny

W ydrukowanie
m o n o g r a m u  na papierze listowym 
b e z p ł a t n i e !

Aby umożliwić Szan. naszej Klienteli zaopatrzenie 
się w tanie i praktyczne podarki gwiazdkowe, posta­
nowiliśmy każdemu,

kto zakupi w naszym składzie  
do poniedziałku, 2 4 -go b. m.

KARTOM PAPIERU LISTOWEGO
przynajmniej za 3 zł wydrukować monogram bezpłatnie.

„DRW ĘCA“ , Druk. i Księgarnia
NOWEMIASTO.

Plan objazdu
Kółek Roln. przez prezesa i instruktora To  w. Koln. Pow , 
na pow iat lubawski. Zebrania Kółek Roln. zwołują na­
stępujące Kółka Rolnicze :

27. XII. rb. Lubstynek g. 1,30, Czerlin g. 3,30, Tuszewo 6.30.
28. XII. rb. Rumienica godz. 1,30, Zwiniarz godz. 3,30, 

Swiniarc godz. 6,30.
29. XII. rb. Wałdyki godz. 1,30, Grabowo godz. 3,30, Ro- 

żental godz. 6,30
30. XII. rb. Boleszyn godz. 5 ta (zebranie reorganizacyjne).

T. R. P.
m m B H E H B

ukarał p. Mów7kę na karę grzywny 3 zł za zaham owanie 
ruchu u licznego. F. M ówka, nie poczuwając s ię  do 
w iny, w niósł odw ołan ie do Sądu Okręgowego w Grudzią­
dzu, który na ro zp raw ie  karnej dn. 15 bm. wydał wyrok 
uniew inniający, nakładając koszty postępowania karnego 
na Skarb Państwa.

Gwiazdka dla biednych i sierot.
N ow em iasto . Zarząd Tow. Pań Miłosierdzia św. Win­

centego a Paulo podaje wszystkim do wiadomości, źe w so­
botę, 22 bm., o godz. 4-tej po po ł, odbędzie się w Ochronce 
gwiazdka dla biednych i sieroty na którą zaprasza wszystkich 
Szan. Ofiarodawców i Obywatelstwo.

Sposób ubiegania się o 50 proc. 
zniżki kolejowej.

Komenda Powiatowa PW. i WF. podaje do wiadomości 
wszystkim organizacjom PW. i WF na terenie powiatu oraz 
innym organizacjom o charakterze społecznym, jak L.O.P.P.,
P. C. K., Straż Pożarna i t. p., które współpracują z PW., co 
następuje:

Prośby o 50 proc. zniżki kolejowe na przejazdy w związ­
ku z pracami w odnośnych organizacjach pw. i wf. lub z In­
nem! pracami społecznemi należy wnosić do właściwej Ko­
mendy Powiatowej PW. i WF. conajranfej na dwa tygodnie 
przed wyjazdem, gdyż zniżki te mogą być wydane przez 
Komendę P. W. w Brodnicy, dopiero po uzyskaniu zgody 
Kierownika Okręgowego Urzędu P. W. i W. F. i ogłoszeniu 
zezwoleniu w „Młodym Gryfie”. W razie późniejszego wnie­
sienia prośby sprawa w terminie załatwiona nie będzie.

Składać podania o zniżki mogą tylko zarządy poszczegól­
nych organizacyj, a nie pojedyncze osoby.

Impreza K. S. M. ż.
Tyltce. Przypominamy, że tut. K. S. M. ż. urządza w 

II święto Bożego Narodzenia przedstawienie amatorskie, wy­
stawiając na scenie sztukę pt „Amerykańskie dolary”. Im­
preza ta niewątpliwie cieszyć się będzie liczną frekwencją 
publiczności.

Czy szlachetny zapał czy też przyziemna 
aspiracja ?

K rzem ien iew o . W „Głosie Lubawskim” z dnia 8 gru­
dnia rb. ukazała się notatka „Szlachetny zapał rodzi czyny”. 
Naprawdę szkoda, że owe miarodajne czynniki się bliżej tą 
sprawą nie zainteresowały, bo prawdopodobnie doszłyby do 
przekonania, że tam nie wchodzą w grę ani ów szlachetny 
zapał strzelców7 ani czyjaś tam gorliw7a inicjatywa, tylko sa­
molubne wyrachowanie i zasada: „jestem ipiłsudczykiem —
proszę o posadę!” A*wówczas te miarodajne czynniki za­
miast fotografować i t. d. byłyby może raczej za przykładem 
p. płk. Sław7ka skłonne powiedzieć; „Masz 20 gr w zęby 
i paszoł won”.

Polowanie naganką.
Rratuszewo. Dn. 17 bm. zorganizowano na terenie ło­

wieckim p. Jentkiewicza Bron, z Nowegomiasta polowanie 
z naganką, na którem ubito 27 zajęcy. Królem polowania 
został p. Żurawski Józef z Nowegomiasta, który ubił 6 zajęcy.

M roczno We środę, 19 bm. Klub Myśliwski z Nowego- 
I miasta zorganizował na swym terenie łowieckim polowanie 

z naganką, w którem udział brało 14 myśliwych. Ubito ogó­
łem 38 zajęcy. Królem polowania został p. Landsberg z No­
wegomiasta, który ubił 6 zajęcy.

Przełożenie przedstawienia KSM.
M roczno. Zapowiedziane na dzień 26 bm. przedstawię 

nie i zabawa KSM. m. Mroczno odbędą się w niedzielę, 30 bm

Wybryk natury.
Skarlin. W ogrodzie p. Otrębskiego zakwitła w tych 

dniach poraź drugi w bież. roku biała róża. Kwieciem pokrył 
się cały krzak, co wywołało podziw wśród miejsc, ludności.

A- /*■'

Wybite szyby należy naprawić.
Ciche. Przechodząc brukiem mimo szkoły powszechnej 

można zauważyć trzy zbite szyby. Na miejscowych mie­
szkańcach, jak też i na licznie latem przybywających wy­
cieczkowiczów nie robi to dobrego wrażenia.

Nieszczęśliwy wypadek kolejarza-rowerzysty
D ziałdow o. W niedzielę, 15 bm. wiecz., w ciężkim sta­

nie odstawiono do szpitala kolejarza Ulatowskiego z Krasze­
wa. U., jadąc wieczorem na rowerze ścieżką obok toru kol., 
zawadził o wystającą na ścieżce szynę i runął na ziemię, 
przyczem odniósł poważne obrażenia ciała.

Przyjęta na nocleg spowodowała pożar,
K rasno łęka . Dnia 17 bm. w wieczornych godzinach 

przybyła do mieszkania rolnika p. Wróblewskiego głuchoniema 
niewiasta, prosząc o nocleg. W., nie przeczuwając nic złego, 
przyjął ją i po spożyciu kolacji wskazał jej miejsce na 
nocleg w stodole. Gdy domownicy byli w śnie pogrążeni, 
w stodole powstał pożar, wzniecony prawdopodobnie przez 
ową niewiastę, która też zbudziła rodzinę p. W. przez wy­
bicie szyb w oknie. Pożar zniszczył stodołę wraz z kilka- 
nastu furami zboża, koniczyny i seradeli oraz chlew. Ba­
dana głuchoniema przyznała się do wzniecenia ognia, lecz 
przy tem okazało się, że jest ona upośledzona na umyśle. 
Podobno pochodzi z pow. mławskiego. Straty pokryje ubez­
pieczenie.

Uruchomienie radjostacji toruńskiej.
Toruń. V ub. sobotę rozpoczęła swoje transmisje ra­

diostacja toruńska na fali 304,3 m.
Spowodu nieukończenia prac przy antenie radjostacja 

obecnie pracuje z siłą 7 kilowatów, zaś z końcem grudnia 
przejdzie na 24 kilowatów.

Uroczyste poświęcenia nowej radjostacji nastąpi w pierw­
szych dniach stycznia 1935 r.

i  s k s s b b e s i

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Narodowa organizacja Kobiet.

Nowemiasto. Uroczystość gwiazdkowa z dzieleniem się 
opłatkiem i wręczeniem podarunków przez gwiazdora dla 
dzieci członkiń odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 
6-tej wieczorem w zwykłym lokalu. Zarząd.



Nie zmęczyli się pracą, bo nie dano 
im ku temu sposobności.

Sejm na wakacje.
Warszawa. Rozeszła się pogłoska, że będzie 

przemawiać min. Kośeiałkowski, który naradzał 
się w międzyczasie ze Sławkiem i min. sprawie­
dliwości Michałowskim i to podobno w sprawie 
Berezy.

Tymczasem nikt z BB ani z rządu głosu nie 
zabrał. Nagłość wniosku PPS w sprawie Be- 
reiy Kartuskiej została odrzucona głosami BB

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 
około 10 stycznia przyszłego roku.

Wydanie posłów.
Warszawa. Onegdaj sejmowa komisja regula­

minowa obradowała nad wnioskami prokuratorów 
o wydanie posłów sądom. Zapadła uchwała, by 
wydać sądom następujących posłów: Wojciechow­
skiego i Gąsiora z BB, Sachę i Lasotę z Klubu 
Nar. oraz Fidelusa z grupy Michałkiewicza.

W ielkie kredyty na obronę kraju.
Zwycięstwo rządu francuskiego.

Paryż. Odbyło się głosowanie nad wnioskiem 
rządowym o przyznanie 800 miljonów dodatkowych 
kredytów wojskowych. Wniosek został uchwalony 
większością 460 przeciw 130 głosom.

800 miljonów nadzw. kredytów wojskowych 
we Francji.

Paryż. Wniosek rządu o dodatkowych nad­
zwyczajnych kredytach wojskowych w kwocie 800 
miljonów franków, nad którym rozpocznie się dy­
skusja w Izbie deputowanych, przewiduje : na ar- 
tylerję i uzbrojenie 615 i pół miljonów, na roboty 
inżynierskie 48 miljonów, na intendenturę 35 milj., 
na urządzenie sanitarne 15 milj., na proch i amu­
nicję 80 milj. i na koleje żelazne 6 i pół miljonów.

Przesilenie gabinetowe w Jugosławji.
Belgrad, 18. 12. Ostatnie telegramy donoszą, 

że wbrew przeciwnym przypuszczeniom przesilenie 
w Jugosławji nastąpiło, bowiem minister spraw 
zagranicznych Jewticz podał się do dymisji.

Ustąpienie jego wywołało w kołach politycz­
nych wielkie wrażenie.

Szanownej naszej Klienteli podajemy do ła­
skawej wiadomości, iż

w niedzielę, dn. 23-go bm.
skład nasz otwarty jest od godziny 
1 po poł. do 6 w ieczorem .
„DRWĘCA“ Druk. i Księg. Nowemiasto.

KĄ C I K  R A D J O W  ¥
Audycje Polskiego Radja w Warszawie.

Niedziela, dn. 23. X II. 9.00 Audycja poranna. 10.00 
Tr. nabożeństwa ze Lwowa Kazanie pt. „Człowiek wobec 
Chrystusa”. Po nabożeństwie płyty. 12.15 Poranek muz. 
z Filharmonji Warsz. W przerwie około godz. 13.00—13.15 
„W poleskich zaściankach”. 14.00 Muzyka lekka.  ̂ 15.00 Po­
gadanka rolD. 15.15 Utwory na gitarę hawajską. 15.25 „Prze­
gląd rynków prod. rolnych”. 15.35 Płyty. 15.45 Felj „W 
trosce o nasze zwierzęta i ich obrona”. 16.00 „Wiatr w 
oczy” — fragment z powieści Dąbrowskiej. 16.20 Recital 
skrzypcowy Mikuszewstdego. 16.45 Tr. Choinki Polskiego 
Radja dla biednych dzieci. 17.00 Pieśni Ludu Kaszubskiego 
(Tr. z Poznania). 17.30 Płyty. 17.50 „Zycie zaczyna się po 
czterdziestce”. 18.00 Tragedja Sokratesa, część III. Platon 
„Kriton“. 18.45 Odczyt z cyklu „Zycie młodzieży”. 19.00 
Popularne i ulubione utwory. 19.50 Felj. akt 20.00 Koncert 
ork. symf. P. R. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce”? 21.00 „Na wesołej lwowskiej fali”. 21.30 Wiad. 
sport. 21.45 „Skrzynka pocztowa techn.”. 22.00 Koncert 
reklam. 22.15 „Zajęcia dla przyjaciół”. 22.30 Muzyka tan.

Poniedziałek, dn. 24 XII. 6.45 Audycja poranna. 12.10 
Koncert ze Lwowa. 13.00 Dzień, połudn. 13.05 Płyty. 16.10 
Audycja wigilijna pt. „W szopce ubogiej“ . 16.40 „Skrzynka 
pocztowa”. 16.50 Koncert z Łodzi. 17.05 Audycja dla cho­
rych ze Lwowa. 17.20 Muzyka organowa z Krakowa. 17.40 
„Przegląd filmowy”. 17.50 „Na krakowskim rynku”. 18.10 
Oratorjum Bożego Narodź, w wyk. chórów mieszanych, or­
kiestry i solistów. 19.10 Żołnierska audycja wigilijna. 19.35 
„Gawęda wigilijna dla samotnych” z Katowic. 19.50 Audycja 
kolendowa. 20.20 Kolendy. 20.35 Audycja ludowa z piosenk. 
i tańcami góralskiemi. 21.10 „Pierwsza Wigilja w okopach”. 
21.25 „Kolędnicy śląscy” (Tr. z Katowic). 22.05 Płyty. 23.30 
Audycja dla Polaków z Zagranicy. 2400 Tr. Pasterki z Kla­
sztoru Jasnogórskiego OO. Paulinów w Częstochowie.

W torek, dn. 25. X IL  9.00 Audycja poranna. 10.30 
Nabożeństwo z katedry św. Jana w Warszawie. Kazanie pt. 
„Żłobek Betlejemski światłością i pokrzepianiem dusz ludz­
kich”. 12.03 Płyty. 13.00 Feljeton z Krakowa. 13.15, 15.30 
Płyty. 14.00 Koncert. 15.00 Słuchowisko pt. „Wieczór Wigi­
lijny w Wójcinie”. 16.00 „U nas inaczej” — obrazek obycza­
jowy. 16.20 Boże Narodzenie w muzyce”. 16.45 „Sprawa 
honorowa” —- humoreska. 17.00 Muzyka do tańca. 17.50 
Fragment teatralny. 18,05 „Książe musi się bawić” — weso­
ła audycja ze Lwowa. .8.35, 19.15 Płyty. 18.45 „Dziwy pod

choinką“ słuchowisko dla dzieci z Krakowa 19.25 Kolendy 
wyk. chór m. „Echo” z Poznania. 19.50 Felj. pt. „Klejnot Pol­
ski — Pomorze. 20.00 Wielkie wiedeńskie potpourri pt. „Nad 
modrym Dunajem”. 20.45 „Historja kolendy polskiej” z Kra­
kowa. 21.00 Audycja kolend narodów Europy. 22.00 Muzy­
ka lekka z płyt. 22.30 Muzyka tan.

Środa, dn. 26. XII. 9.00 Audycja poranna. 10.00 Tr. 
nabożeństwa z Łodzi. Kazanie pt. „Herold miłości”. 11.0(1 
Płyty. 12.15 Poranek muzyczny z Filharm. Warsz. W przer­
wie około godz. 13.00 pogad, „Szlakiem narciarskim przez 
Gorgany i Czarnohorę. 14.00 Płyty. 15.00 „Dosiego roku” 
(Gawęda okolicznościowa). 15.15 Płyty. 15.45 „Z wiejską 
kolendą”. 16.00 „Infułat i woźnica” — opow. 16.20 Recital 
śpiew. Mossakowskiego. 16.40 „O takim, co grał anioła”. 
Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa. 17.05 Muzyka do tańca. 
17.50 „Jak powstaje piękna książka“. 18.00 Słuchowisko „II 
Święto na Targówku.” 18.45 „Zycie młodzieży”. 19.00 Muzy­
ka lekka i popularna ork. P. R. 19.50 Feljeton aktualny. 
20.00 „Pies i biurko“ — humoreska. 20.10 Koncert w wyk. 
ork. symf. P. R. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce ”? 21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Smidowicza.
21.30 Odczyt w języku ang. pt. „O teatrze polskim”. 21.40 
Koncert chóru Dana. 22.00 „Skrzynka poczt, techn.“. 22.15 
Koncert. 22.30 Wiad. sport. 22.45, 23.05 Płyty.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 20. 12. 

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto
Pszenica 
Jęczmień 
Owies
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak zimowy 
Siemię lniane 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Gorczyca 
Wyka latowa 
Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 
Przelot 
Tymoteusz 
Mak niebieski

15:25— 15.50
16.25— 16.75
20.25— 20.75
15.00— 15.25
21.00—  22.00 
24.75— 25.25 
10.50— 11.00 
10.85— 11.35
39.00— 42.00
43.00— 45.00
39.00— 42.00
32.00— 35.00
44.00— 46.00
23.00— 25.00

120.00— 130.00
70.00— 100.00

180.00— 200.00
80.00— 100.00
60.00— 70.00
37.00— 40.00
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Świece choinkowe
z nowej przesyłki kupisz 
n a j t a n i e j  w firmie

„D r w ą c a ” Drukarnia i Księgarnia
Nowemiasto.

Największa

radość

świąteczna

to

aparat

fotograficzny 

-Kodaka” !

APARATY
totoarafiizne „KODAKA“

nowe m o d e le  oraz wszelkie przybory d o  fotografowania

stale na składzie i poleca po cenach umiarkowanych

„ D R W Ę C  A”, Druk. i «Księgarnia
N O W E M I A S T O .

CHOI NKĘ
gustownie i t a n i o  ubierzesz

kupując

ozdoby
w firmie

„DRW ĘCA“ , Druk. Księg. §
NOWEMIASTO.

KARTY W IZYTOW E
poleca

Drukarnia „Drwęca

skóry
surowe płacę najwyższe ceny 
dzienne.

Handel skór surowych 
i garbowanych

Ed. Szudziiiski, Nowemiasto, 
ul. Sobieskiego.

Sklep
kolonjalny z dobrem mieszka­
niem od zaraz do wydzierża­
wienia.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy” 

Nowemiasto.

Śwież©

Baterie anodowe
„ C E N T R A ”

poleca

„ D R W Ę C A ”
Drukarniami Księgarnia 

NOWEMIASTO.

Informator 
Finansowo - Rolny

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.28; frank francuski 34.97; frank szwajcarsk 

171.25 ; funt szterling 26.25 ; marka niemiecka 198.5 ; szyling 
austrjacki 98.75 ; korona czeska 21.70.

Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
sakładsie, strajków itp., wydawnictwo lnie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczony© - 
nnmerów lob odszkodowania.

Zabawki
w wielkim wyborze

Książki
powieściowe i inne

Żyrandole
Abażury
Ample

z celofanu — nowość
m

Żelazka elektryczne 

Aparaty fotograficzne

Brzytwy
oraz wszelkie przybory 
do golenia

Kasetki
do cygar i papierosów

Teki
Portfele
Portmonetki
Laski
Manicure
Puderniczki
Rozpylacze

u
y
b .i

Albumy do foto graf ij
najnowsze wzory

poleca po cenach przystępnych

„ D R W Ę C  A “, Druk. i Księgarnia
NOWEMIASTO.

Ustawodawstwo Finansowo-Rolne 
i jego praktyczne zastosowanie. 

Opracował Jan Frankowski
poleca

Księgarnia „ D R W Ę C A “ Nowemiasto.

6 ry  towarzyskie

Konia,
uprzęż i wóz sprzedam zaraz, 

Józef Gwiazdowski, ] 
Rywatdzik, pow. Lubawa.

w wielkim wyborze 
p o l e c a  t a n i o

„ D R W Ę C A “
Drukarnia i Księgarnia 

NOWEMIASTO.

Węgiel
opałowy i kowalski poleca

Fr. Tysler, Lubawa,
I. a Prima górnośląski 

Używany
Aparat fotograficzny

kupię. Hartwigowa,
dentystka, Nowemiasto*

F O R M U L A R Z E
poleca

Drukarnia „Drwęca”

Wazony
kryształowe, porcelano­
we, ze szkła zwykłeg® 
oraz ze sztucznej masy

Serwisy
do likieru najnow. wzory

Serwisy do kompol. 
Kieliszki

do likieru i wina

Filiżanki do mocca
i tysiące innych praktycznych 

podarków gwiazdkowych 
poleca bardzo tanio

„ D R W Ę C A
Drukarnia i Księgarnia  

NOWEMIASTO.

ftL

P O C Z T Ó W K I  i B I L E C I K I  na Boże Narodzenie
w wielkim wyborze poleca

!» D R W Ę C A “ , D r u k a r n i a  i K s i ę g a r n i a  N O W E M I A S T O .
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Jak zwalczać tyfus brzuszny?
W wypadku stwierdzenia choroby,! objawiającej się wy­

soką gorączką, bólami głowy i rozwolnieniem, chorego na­
leży odosobnić i najprędzej wezwać lekarza. Kału i moczu 
chorego nie wolno wlewać do ustępów, z których mogą się 
zarazić domownicy. Kał, oddany do oddzielnego wiadra, od­
każony roztworem lizolu, biorąc jedną łyżkę na 1 litr wody, 
wylać do oddzielnego dołka, wykopanego zdaleka od studni. 
Bieliznę i pościel chorego należy wrzucić do naczynia z wodą 
mydlaną i roztworem lizolu, później wygotować i wyprać. 
Siennik chorego opróżnić ze słomy, którą należy spalić. 
Sprzęty i podłogę w mieszkaniu chorego należy wymyć wodą 
z lizoiem (zamiast lizolu do odkażenia kału można się po­
służyć wapnem niegaszonem). Osoba, pielęgnująca chorego, 
nie powinna gotować pożywienia, doić krów, ani brać do 
rąk produktów żywnościowych.

Jak unikać zakażenia się tyfusem ?
1. Nie brać wody z płytkich studni, znajdujących się 

blisko ustępów, z rzeki i kanałów.
2. Pić wodę przegotowaną i taką tylko używać do zmy­

wania naczyń do mleka i do jedzenia.
3. Mleko pić tylko przegotowane.
4. Nie spożywać owoców niemytych, gdyż mogą być za­

każone zarazkami tyfusu przez brudne ręce sprzedających.
5. Po wyjściu z ustępu umyć ręce wodą z mydłem.
6. Unikać stykania się z chorymi.
7. W mieszkaniu, gdzie znajduje się chory na tyfus, nie- 

wolno sprzedawać żadnych produktów spożywczych.
Tyfus jest ciężką i często śmiertelną chorobą, trwa około 

5 tygodni i pociąga duże koszty za leczenie. Chorzy, któ­
rzy przebyli tyfus oraz współmieszkańcy, powinni być ba­
dani czy w ich kale nie znajdują się zarazki tyfusu i czy 
nie są oni roznosicielami choroby.

Szczepienia mają na celu wywołanie odporności, która 
broni przed zachorowaniem na tyfus. Szczepienia przepro­
wadzają bezpłatnie lekarze przez dwukrotny zastrzyk u do­
rosłych, a u dzieci przez zastosowanie pigułek. Szczepienia 
te nie są wcale szkodliwe dla zdrowia i tylko przejściowo 
wywołują niewielką gorączkę. Po zażyciu pigułek gorączki 
niema wcale.

Ulgi przy nabywaniu świadectw  
przem ysłowych

dla mniejszych i średnich przedsiębiorstw.
Przy nabywaniu świadectw7 przemysłowych na r. 1935 

będą stosowane na sautek zarządzenia ministra skarbu obok 
specjalnych ulg na podstawie indywidualnych podań również 
ulgi z urzędu.

Na mocy ostatniego zarządzenia kinematografy będą 
wykupywały zamiast całorocznych tylko półroczne świade­
ctwa, I-ej kategorji przy obrocie do 200.000 zł i II-giej kate- 
gorji do 45.000 zł obrotu, dokonanego w r. 1933, przy obrocie 
zaś do 15.000 zł — IV.-ej kategorji zamiast III-ej kategorji. 
Zakłady gastronomiczne również przy obrotach z r. 1933 do 
200.000 zł będą zamiast całorocznego wykupywały półroczne 
świadectwa I-ej kategorji, do 25.000 zł — III-ej kategorji za­
miast Ii-ej kategorji i do 3.600 — IV-ej kategorji zamiast III- 
ciej kategorji. Pozatem zakłady, trudniące się sprzedażą 
trunków pochodzenia krajowego, jak piwo, miód, moszcz 
i^wino owocowe, mogą wykupić świadectwa III-ej kategorji

zamiast Ii-ej kategorji, o ile zatrudniają do 10 osób i IV-tej 
kategorji zamiast III-ej kategorji przy zatrudnianiu do trzech 
osób, licząc w tern właściciela i członków rodziny. Apteki 
przy obrocie do 45 000 zł będą wykupywały świadectwo II-ej 
kategorji zamiast I-ej kategorji.

Pozatem przedsiębiorstwa, utrzymujące najwyżej dwa 
autobusy lub dwa samochody ciężarowe, będą mogły posia­
dać świadectwo III-ej kategorji zamiast II-ej kategorji, ' 
a wszystkie przedsiębiorstwa handlu towarowego i księgarnie, i
0 ile ich obrót w roku ub. nie przekroczył 45.000 zł, mogą f 
być prowadzone na podstawie świadectwa III-ej zamiast II ej ' 
kategorji handlowej. Wszystkie wreszcie przedsiębiorstwa 
handlu towarowego, pensjonaty, księgarnie, zakłady lecznicze, 
przedsiębiorstwa teatralne, wrotniska i wydawnictwa utwo­
rów drukowanych, mogą nabywać świadectwa IV-ej zamiast 
III-ej kategorji handlowej, o ile ich obroty w roku 1933 nie 
przekroczyły 15.000 zł, a przy obrocie do 4000 zł pół świade­
ctwa IV-ej kategorji.

Zupełnie wolna od świadectwa jest sprzedaż wyrobów 
tytoniowych, prowadzona obok sprzedaży innych artykułów, 
skup butelek oraz uboczna sprzedaż pism perjodycznych.

Przedsiębiorstwa przemysłowe będą mogły, dzięki ulgom 
nowego zarządzenia, zatrudniać od 40 do 70 proc. więcej ro­
botników, a mianowicie, wykupując świadectwo kat. VII~ej
1 utrzymując przy fabrykacji ręcznej 12, a przy mechanicznej 
10 robotników, VI kat. przy produkcji ręcznej — 25, mecha­
nicznej zaś — i5 robotników, a V-ej kat. przy produkcji 
ręcznej — 70, przy mechanicznej natomiast — 35 robotników.

Przeniesienie Centrali Polskiego Związku
Zachodniego (Związku Obrony Kresów 

Zachodnich) do Warszawy.
Zgodni© z uchwalą ostatniego Zjazdu Delega­

tów Związku Obrony Kresów Zachodnich przenie­
siona została Centrala Związku z Poznania do 
Warszawy,

Biura Centrali oraz Okręgu Środkowego Pol­
skiego Związku Zachodniego (Związku Obrony 
Kresów Zachodnich) mieszczą się od dnia 1. 12, 
1934 r. przy Alejach Jerozolimskich 20, mieszkanie 
nr. 6, nr. tel. 6.33.28.

Biura są czynne od godziny 9-tej do godziny 
15-tej, w soboty i dni przedświąteczne do godziny 
13-tej.

Dotychczasowe biura Związku przy ul. Hipo­
tecznej 8 zostały zlikwidowane. (ZAP).

Straszne skutki wybuchu lampy.
Wiedeń. W oberży w miejscowości Oberlamm, 

w Styrji, służąca zamierzała właśnie dolać nafty 
do zapalonej lampy, gdy nagle rozległa się ogłu­
szająca detonacja. Bańka z naftą eksplodowała, 
wzniecając pożar. Eksplozja była tak silna, że 
wnętrze domu zostało doszczętnie zdemolowane. 
Z dziewięciu obecnych na sali osób dwie poniosły 
śmierć na miejscu, kilku jest ciężko, a kilku 
lżej rannych.

Oto ulice Londynu, przyozdobione girlandami, cho­
rągwiami i emblematami angielskiemi i greckiemi

przed ślubem ks. Jerzego z ks. grecką Maryną.

GenerałfJóse Feliks Estigarribia, dowódca 50-ty- 
sięcznej armji Paraguaju, który odniósł świetne 
zwycięstwo nad wojskami Boliwji w Gran Chaco, 
przyczem wziął do niewoli zgórą 50 tys. żołnierzy 

boliwijskich.



Z funkcjo na rj uszów skarbowych... 
detektywami.

W nowych preliminarzach budżetowych państwa przewi 
dziana jest suma 1 miljona zł na wynagrodzenie dla funk­
cjonariuszy skarbowych za przyczynianie się do ujawnienia 
nadużyć przeciwko skarbowi państwa. Wysokie te nagrody 
są, zdaniem władz skarbowych, konieczne z powodu nieu­
stającego przemytu i afer podatkowych.

Nic więc dziwnego, że funkcjonariusze skarbowi staną 
się detektywami, a raczej .szpiclami”, którzy każdego zbie- 
dzonego podatnika i niemogącego podołać nadmiernym po­
datkom uważać będą za przestępcę.

Jeżeli władze skarbowe widzą w takich nagrodach aż 
konieczność państwową, to można mniemać, że władze te 
nie zastanowiły się nad skutkami systemu szpiegowskiego. 
Co innego jest wykrywanie nadużyć z tytułu swego urzędu, 
a co innego wykrywanie za nagrodą.

Jeden skutek jest pewny, że powiększy się rozdźwięk 
pomiędzy funkcjonariuszami skarbowymi, a społeczeństwem.

Stosunki już obecn ie, k ied y  rem u neraeje  o trzy­
m ają ty lk o  urzędn icy na k ierow n iczych  stanowiskach, 
są napięte. A  cóż dop iero  późn ie j ?

Jeżeli już teraz nie wierzy się podatnikowi i kontroluje 
się każdy jego krok i ten do restauracji i ten do kawiarni 
to co będzie w przyszłości ?

Rejestracja księgowych w Polsce.
W związku ze staraniami o wprowadzenie 

ustawy o ochronie zawodu księgowych, Związek 
Księgowych w Polsce, pragnąc zebrać materjał dla 
ustalenia liczby osób, podpadających pod przyszłą 
ustawę, zwraca się do wszystkich księgowych 
(buchalterów) i ich pomocników, aby w dobrze 
zrozumianym interesie własnym zechcieli podać 
swój adres do Centrali Związku (Warszawa, Złota 
6) lub w7 jednym z jego Oddziałów7 w Wilnie, Lu­
blinie, Białymstoku, Lwowie, Gdyni, Katowicach 
i Bielsku.

Sprawa jest ważna i nie należy zwlekać ze 
zgłoszeniem.

Jednodniówka Jubileuszowa Związku
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

Ukazała się już w druku „Jednodniówka Jubileuszowa”? 
wydana z okazji 15 lecia Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu.

Wydawnictwo to zawiera na wstępie fotografje, dalej 
artykuły : p. prezesa Marchlewskiego pt. „FroDtem do ku- 
piectwa”, p. dyr, Radojewskiego pt. „Fragmenty z 15-lecia 
Zw. T owt. Kupieckich na Pomorzu”, p. nacz. Celichowskiego 
pt. „Oznaki poprawTy gospodarczej”, p. prez. Korzóna pt. „Rola 
i zadanie kupiectwa pomorskiego”, p. inż. Dziedziula p. t. 
„Sprav a obniżki taryf kolejowych”, p. skarb. Piątkowskiego 
pt. „Potęga kupca”, p. Sobka pt. „Kupieetwo, a podatki” 
i p. red. Sobocińskiego pt. „0 tradycję kupiecką” ; następnie 
— listę odznaczonych „Związkową odznaką dla zasłużonych”, 
sprawozdanie z działalności Związku za rok 1933-4) ogłoszenia.

„Jednodniówka” odznacza się estetycznym wyglądem 
zewnętrznym, a w treści swej zawiera krytyczne i rzeczowe 
naświetlenie zagadnień handlu. Nabyć ją można w biurze 
Centrali Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Gru­
dziądzu, ul. Wybickiego 39, tel. 15—93, w cenie zł 1 za egz. 
Konto P. K. O. .Nś 202 160.

Towarzystwa dobroczynności na ulicach Wiednia rozpoczęły wydawanie ciepłej strawy
dla ubogiej ludności.

Straszliwy pożar hotelu. — 60 osób 
straciło życie.

W luksusowym hotelu „Kernst” w Langsing w 
stanie Michigan, w Ameryce, onegdaj nad ranem po 
godz. 5, gdy jeszcze wszyscy goście, około 200 osób, 
pogrążeni byli we śnie, wybuchł pożar. Ogień szerzył 

1 się z niesłychaną szybkością. W 15 min. po alarmie 
płomienie zniszczyły hall wejściowy. W 10 minut 
później zawalił się dach. Nieszczęśni goście hote­
lowi, nie mogąc się wydostać z płonącego gmachu, 
skakali z okieu do rzeki, po której płynęła gęsta 

* kra. Liczni strażacy ginęli w płomieniach.
O godz. 9 rano wspaniały gmach zamienił się 

w dymiące zgliszcze, a ponieważ spłonęły również 
wszystkie księgi hotelowe, ustalenie nazwisk i licz­
by zaginionych osób jest bardzo trudne.

Liczbę osób, które poniosły śmierć w pło­
mieniach lub mroźnych nurtach rzeki, obliczają na 
60 osób. Drugie tyle jest rannych. Narazie po­
zostaje tajemnicą, w jaki sposób powstał pożar.

Tysiące osób cierpią głód. — Jedynein 
pożywieniem kora drzewna i korzenie.

Wskutek długotrwałej posuchy, po której na­
stąpiły silne mrozy, bezprzykładna klęska nieuro­
dzaju i głodu dotknęła północne obszary Japonji.

Zasiewy zostały zniszczone. Ludność tych 
prowincyj znalazła się w położeniu bez wyjścia* 
Kora drzewna oraz korzenie, często niejadalne, sta­
nowią jedyne pożywienie ludności. Coraz częstsze 
są wypadki śmierci głodowej. Rolnicy porzucają 
swe gospodarstwa i uciekają z rejonów dotkniętych 
klęską głodu. Rodzice sprzedają nawet dzieci.

500 osób pod gruzami podłogi.
Liverpool. W jednej ze szkół w Liverpoolu 

(Anglja) zarwała się w auli w całości odrazu podło­
ga i to w chwili, gdy odbywał się tam koncert gwiazd­
kowy.

Około 500 osób spadło razem z gruzami wa­
lącej się podłogi na parter, położony o 8 m. niżej. 
211 osób odniosło rany.

Do pewnego miasteczka zabłąkał się chłopiec jakiś. Lu­
dzie miłosierni nim się zajęli, a przedewszystkiem chcąc si$; 
dowiedzieć, skąd by pochodził:

— Jak się nazywasz ?
— Nie wiem.
— Jak się twoi rodzice nazywali ?
— Nie wiem.
— A jak ojciec twój matce mówił ?
— Małpo.
— A matka ojcu?
— Djable rogaty.
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